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St. Wyspiański.: \ * ■ • 
pogrzeb WyspiafoHWgo.

Pogrzeb Wyspiańskiego odbył się poważ
nie, pięknie i wspaniale. Naród oddał ostatnią 
cześć zwłokom wielkiego poety, który swemi 
dziełami wzbogacił skarbiec literatury ojczy
stej i krzepił narodowego ducha. To też za 
trumną Wyspiańskiego ; postępowali nasi naj
wybitniejsi poeci, artyści i literaci, także naj
wyżsi przedstawiciele społeczeństwa, dając tem 
wyraz ogólnej żałobie.

Z krypty pijarskiej przeniesiono zwłoki 
«ło kościoła marjackiego.

Wnętrze kościoła wypełniły deputacje i 
liczna publiczność wpuszczana za biletami. 
Porządku pilnowała robotnicza straż pożarna.

Nabożeństwo odprawił ks. prałat Krze- 
anieński. Chór akademicki pod kierunkiem Wa
lewskiego przy akompaniamencie na organach 
M. Swierzyńskiego wykonał „Reguiem" Wy- 
.grzywalskiego, a na „Graduałe" i „Offertorium" 
„Duszy co rzuca świata cierpienia" Troszla, 
„Pie Jesu" Llmbineta i „Nad mogiłą" Nos
kowskiego.

W czasie Nabożeń twi tałobn *g >, przed 
kości dem zebrały się tłumy nuzlicz > ie pu
bliczności oczekują cej na wyruszenie k mduktu.

Przed głównj. oraną kościoła sttł wspa
niały rydwan obity edkowicie czarną krepą, 
zaprzężony w trzy pary kofii. Opodal stanął 
dragi podobny, okryty mnóstwem wieńców. 
Tu przestrzegała utrzymania porządku mło
dzież trnwersytecŁa, oraz Akademji Sztuk Pięk
nych.

Wnętrze kośeioła dostępne było dla pu
bliczności z wyjąKiem prazór. »rjnm. Tu, oto
czony blizko 19J jarzącemi świecami dalej zaś 
sztandarami wszystkich cechów krakowskich,

znajdował się wysoki katafalk na nim zaś trum 
na ze zwłokami poety.

Latarnie gazowe w Rynku, oraz w ulicach 
któremi przechodził kondukt, okryte były czar
ną krepą.

** *
Gęsty ciemno-szary dym pochodni zasnuj 

pochód cały i był jakoby całun żałobny, jak 
obłok smutku, który zawisł nad tymi, co zna
li mistrza, co żyli jego słowem. Na obłokach 
dymu, wyniesiona nad tłum, popłynęła zwolna, 
majestatycznie trumna ze śmiertelnymi szcząt
kami tego, którego duch zaklęty w nieśmier
telne utwory, pozostał na zawsze ze swym lu
dem, świecąc mu ,.jak ognia słup"... A przed 
nim płynęły nieskończonym szeregiem pochod
nie, wieńce, szarfy... a za nim nieskończone 
morze głów ludzkich.

Cisza zawisła nad tłumem, aż wśród niej 
zabrzmiały uroczyste dźwięki pieśni pogrzebo
wych. Przy dźwiękach tych sunął zwolna po
chód żałobny, a nad nim dźwięki dzwonów 
marjackich huczą. Do nich przyłączyły się 
dzwony św. Wojciecha i spadały na tłum jak 
szlochania i jęki niepocieszonej w swym żalu 
Ojczyzny.

* *
*

Pochód żałobny wszedł w ulicę Grodzk 
jedną tłumną zbitą masą, nad głowami któie 
płynęły d^my pochodni, wiały i łopotały cho 
rągwie i niosła się w niezmierzonym majesta 
cie śmierci trumna, królując nad wszystkiem, 
jak królował nad duszami i sercami mocą mi
łości i majestatem gienjuszu zmarły poe'a. 
Aż ozwały się potężnie dzwony Wawelu, wiesz
cząc Mu... Nieśmiertelność.

Zwłoki z kościoła eksportował kanonik ka
tedralny ks. Jan Krupiński w asyście licznego 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego. Trum
na spoczywała na wysokim rydwanie okryta 
wieńcami od rodźmy i od p. Stankiewiczowej, 
Za fcrumną szła wdowa prowadzona przez pp. 
d-ra Chmielą i Lucjana Rydla i małoletnie 
dzieci zmarłego.

Tuż za nią postępowali dostojnicy kraju 
i miasta. Mianowicie J. E. marszałek hr. Ba- 
deni, reprezentacja m. Lwowa z wiceprezy
dentem dr. Rutowskim. Prezydjua miasta 
Krakowa i gremium Rady miasta, najwyżsi 
urzędnicy, delegat namiestnictwa p. A. Fedo
rowicz, dyr. dr. Flatau, dyr. M. Biliński, grono 
profesorów Akademii Sztuk pięknych (Aksen- 
towicz, Ruszczyć, Mehoffer, Wyczółkowski) i 
profesorów Uniwersytetu; dalej znajdowała się 
w orszaku żałobnym bardzo wiele osób przy
byłych ze wszystkich dzielnic Polski, wśród 
nich dyrektorka Teatru polskiego w Wilnie 
pani Młodziejewska, sekretarza tegoż p. Szczur 
kiewicz i w. i.

Przed karawanem i przed duchowieństwem 
na rydwanie wieziono około 80 wieńców. Przed 
rydwanem niesiono między innymi wieńce: 
srebrny od artystów teatru miejskiego ze 
Lwowa niesiony przez pp. Żelazowskiego, 
Okońskiego i Kwiatowicza, srebrny wieniec 
od miasta Częstochowy niesiony przez pana 
Tad. Basiewicza. Wieniec od red. „Kurjera 
Warszawskiego", niesiony przez pp. Olcho w-

cza, Ferd. Hósicka i Z. J. Naimskiego, od ar
tystów dramatu i komedyi Teatrów Warszaw
skich niesiony przez p. Mieczysława Frankla. — 
Od wszystkich artystów warszawskich teatrów 
rządowych, niesiony przez p. A. Mielewskiego. 
— Od Uniwersytetu dla Wszystkich z War
szawy z delegacyą złożoną z pp. Heleny Kru
szewskiej, dr. Heleny Radlińskiej i Władysł. 
Dąbrowskiego. — Dalej niesiono wieniec ze 
zgasłych kwiatów od Uczniów Akademii Sztuk 
Pięknych, od profesorów i uczniów Akademii 
rolniczej w Dublanach, od Dyrekcyi i arty
stów krakowskiego teatru miejskiego, Czytelni 
dla kobiet, „Eleutoryi" krakowskiej, niesiony 
przez panią dra. Daszyńską-Golińską, od 
,,Ukraińskiej Hromady" z delegacją 40 osób, 
od Akademickiego Koła literackiego „Zycie" 
(w kształcie liry z cierni i róż), od Tow. Wza
jemnej pomocy Uczniów Politechniki lwow
skiej, Tow. Wzajemnej pomocy uczniów Uni
wersytetu lwowskiego, Mieszkańców Zakopa
nego, Gminy Zakopane, Schroniska dla 
chłopców im. św. Józefa, od „Spójni", Orga
nizacji robotniczej S. D. (wieniec cierniowy), 
od P. P. S. D. Galicji i Śląska, Uniwersytetu 
Ludowego im. A. Mickiewicza, Uczniów U 
Szkoły realnej, III gimnazyum we Lwowie w 
towarzystwie delegacji profesorów i uczniów, 
wreszcie od Gimnazyum w Wadowicach, w 
Jarosławiu, Przemyślu, Rzeszowie, Jaśle i Zło
czowie.

W kondukcie znajdywały się również de- 
putacye uczniów: szkół realnych i gimnazyów 
we Lwowie, szkół realnych w Tarnopolu i 
Krośnie, gimnazów w Samborze, Dębicy, Bo
chni, Tarnowie. — Wspaniały wieniec laurowy 
niosły Wielkopolanki z Poznania, dalej depu- 
tacye ruskich Towarzystw: „Mołoda Muza" 
i „Proświta", członków Tow. „Ethos" i w. i. 
wszystkie niesione przez specyalnych delega
tów wymienionych zakładów.

Dekoracją i organizacją całego pogrzebu 
zajmowały się Tow. „Sztuka", Tow. „Sztuka 
Stosowana" oraz grono profesorów i uczniów 
Akademii Sztuk pięknych. ___

Na osobnym rydwanie złożono mnóstwo 
wieńców, między nimi od Wydziału kraj. imie
niem kraju, od Rady miasta Krakowa, Muze
um Narodowego, Tow Miłośników historji i za
bytków m. Krakowa, Redakcji „Kurjera litew
skiego", Red. „Sceny i Sztuki", Red. „Chimery", 
Red. „Gzasu", Red. „Głosu Narodu", Red. „No
wej Reformy", Szkoły Sztuk pięknych w War
szawie, Studentów architekt we Lwowie, Studen
tów politechniki lwowskiej, Uniwersytetu In
dowego w Krakowie, Studentów ruskich, Kur
sów im Baranowskiego, Dyrekcji teatru polskie
go w Wilnie, Artystów teatru polskiego w Wil
nie, Red. „Tygodnika Ilustrowanego", Tow. dra
matycznego w Warszawie, Tow. lekarskiego w, 
Krakowie, Uczniów pierwszej szkoły 
realnej w Krakowie, Tow. upiększania m. Kra
kowa, Teatru łódzkiego, Tow. Muzycznego w; 
Krakowie, Klubu prawniczego krak., Tow. za
chęty Sztuk Pdękn., Red. „Architekta" Tow. ar- 
tyst. polsk. „Stuka", Tow. „Polska Sztuka Sto
sowana", Red. „Sfinksa", Staw. Techmiezn. w 
Warszawie, Warszawskiego Tow. artyst, Tsw. 
Sztuk pięknych w Krakowie, Tow. Sztuk Pio-
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fcnych we Lwowie, Klubu Szubrawców w Wil
nie, Vereinigung bildenden Kiinstler w Wied
niu, Kunst Oesterreichs w Wiedniu, Gabryeli 
Zapolskiej, Antoniego Beaupre, Wilhelma Feld
mana, Gremium' Drukarzy krak., Leona Stępow- 
skiego, Ad. Nowaczyńskiego, Uczennic Liceum 
w Krakowie — i W. in.

Olbrzymi pochód sunął zwolna ciasnemi u- 
licami ku Skałce. W monotonną cisnę, w której 
słychać było tylko oddechy dziesiątków tysięcy 
piersi wpadał od czasu do czasu, jak jęk bezna- 
daiejnej rozpaczy, żałobny śpiew duchowieńst
wa. I tak szedł Mistrz na miejsce wiecznego spo 
ezynku w orszaku, który za życia widział oczy
ma ducha.

A grają im dzwony 
ze wszystkichkościołów, 
a. ązumią, łopocą 
szarfami przyczołów t
chorągwie, proporce 
pogrzebne.

A grają im dzwony 
ze wszystkich kościołów 
'ogromne, tętniące 
podniebne.

A śpiewy nad nimi 
jak skrzydła aniołów 
kołyszą się górne, 
wróżebne.

A idą żałobni, 
a idą posępni
przez długie ulice podgrodne; 
a idą żałobni, 
a idą posępni,
©hoć niebo błękitem pogodne.

* * *
Gdy trumna ze zwłokami zbliżyła się do 

Skałki powitał je klasztor dźwiękami dzwonów... 
Otwfieraj się dom wieczny na Jego przyjęcie.

Uczniowie Akademii Sztuk Pięknych, któ
rych staraniem utrzymywany był porządek pod 
czas całego pochodu, utworzyli szpaler od bra
my dziedzińca, aż do wejścia do krypty podziem
nej gdzie spoczywają groby zasłużonych, w sze
regi których miał wejść Mistrz.

Później zaczęły płynąć wieńce nieskończo
nym szeregiem; niosiący wieńce utworzyli dru
gi szpaler wewnątrz pierwszego. Szpalerem tym 
popłynęło duchowieństwo, a za nim niesiona na 
barkach ośmiu uczniów Mistrza trumna ze zwło
kami. Wreszcie trumna przekroczyła żelazną 

fcramę krypty, na której napis:
Reąniescent in pace.
Po wniesieniu trumny zaczęto wnosić wień- 

•e, które zapełniły całą kryptę.
Wtedy nad zbitą masą głów ludzkich, 

chorągwi, dymów z pochodni, wzbiły się wspa
niałe, potężne dźwięki hvmnu ,,Salve Regina,* 
wykonanego przez połączone chóry uczniów 
Uniw. Jagieł, i Politechniki lwów

Potem publiczność zaczęła płynąć do kry
pty.

Po nkończeuiu ceremonji publiczność za
częła zdolna odpływać ze Skałki. Porządek 
do końca utrzymywała młodzież z Akademji 
Sztuk Pięknych. O godz. 2 i pół publiczność 
•dplynęla już zupełnie.

** *
Kraków oddał godny hołd wieszczowi, któ

ry go tak ukochał. W hołdzie tym wzięli 
udział przepstawiciele wszystkich dzielnic Pol
ski, wielu miast galicyjskich, związków, sto
warzyszeń i t. d.

l Ilość uczestników pochodu obliczyć moż
na w przybliżeniu na 40.0(0 osób.

Przeciw gwałtom pra^im .
Lwów. Wczoraj przed południem odbył 

się w sali ratuszowej, publiczny wiec obywa
telski, urządzony przez wszystkie stronnictwa 
polityczne, celem zaprotestowania przeciw an- 

j  ti-polskim ustawom Przewodniczył prof. Ry
dygier, referent wiceprez. Rutowski, postawił 
następującą rezolucję:

Zgromadzeni w dn. 1 grudnia w ratuszu 
obywatele wszystkich bez różnicy stronnictw 
i odcieni politycznych, piętnują nowe zamysły 
pruskiego rządu przeciw Pniakom, jako pro
stą zbrodnię, urągającą wszelkim prawdom e- 
tyki i ludzkości. Zgromadzeni wzywają polską 
reprezentację w Wiedniu, aby nie poprzestała 
na proteście przeciw gwałtowi ze strony mo
carstwa stojącego w przymierzu z monarchią. 
Rzeczą polskiej reprezentacji jest spowodować 
pod zagrożeniem zmiany dotychczasowego sta
nowiska Polaków w sprawie sojuszów monar- 
chji, aby krzywda grożąca narodowi polskie
mu stanowiącemu wielką część austriackiego 
państwa, znalazła skuteczne odparcie w poli
tyce monarchji. W przeciwnym razie, wycią
gnie polska reprnzentacja wszelkie polityczne 
konsekwencje. Zgromadzeni wyrażają h o ł d  
wdzięczn ści tym reprezentantem innych na
rodów w parlamencie, którzy się przyłączyli 
do polskiego protestu przeciw ohydzie zamie
rzonego gw.łiu. Zgromadzeni szlą z głębi ser
ca pozdrowienie braci m z zaboru pruskiego 

wyrazy niezachwianej wiary w wypróbowaną 
ich wytrwałość, która wszystko, da Bóg prze
może, gdyby gwałt zamierz my miał się stać 
czynem. Zgromadzeni wyrażają przekonanie, 
że cios grożący, skupi naród cały w spełnia
niu wszystkich naród wych obowiązków.

Przemawiali pos. Tomaszewski, Hudec, dr. 
Aszkenaze, prof. Rydygier i p. Dąbski.

Rezolucję uchwalono j-dn -głośnie, sala i 
galer ja były szczelnie wypełnione, a znaczna 
cztść przybyłych na zebranie, nie mogła zna- 

j leść pomu szczenią.
Lwów. W sali Koła liter, odbyło się nad- 

| zwyczajne walne zgr madzenie członków Tow. 
dziennik trzy p- l kioh. Obrad-»m przewodni
czył prezes Krechowiecki. Po zagijeniu przy
jęli zgromadzeni jednogł-iśnie przez akl tmaeję 
następujące wnioski:

Nadzwyczajne walne zgrom. Tow. dzienni
karzy p» lskich w kraju, prz\ łącza się do pro
testu cah-go ogółu polskiego, przeciw zama
chowi rządu pruski go, na przyrodzone prawa 
ludzkie i nieprzedawnione prawa narodu pol
skiego; wyraża uznanie posłom polskim do 
parlamentu wiedeńskiego, za męskie i pełne 
godności spełnienie obowiązku nar< d -wego i 
gorące podziękowanie posłom innych narodo
wości, którzy łącznie z naszą reprezentacją 
parlamentarną podnieśli głos protestu prze iw 
polityce gwałtu i bezprawia zagrożonemu w 
swoich najświętszych prawach społeczeństwu 
polskiemu w zaborze pruskim pizesyła na rę
ce Koła polskiego w Berlinie h o ł d ,  za jego 
dotychczasową działalność i niezmordowaną 
obronę narodowego byti i gerącą zachętę do 
wytrwania w tej walce, w wierze w ostatecz
ne i niezawodne zwycięstwo sprawiedliwości 
nad brutalną przemocą.

Nadzwyczajne walne zgrornadz. Tow. dzien
nikarzy polskich poleca Wydział- wi wypraco
wanie wyczerpującego memorjału w sprawie 
nowych barbarzyńskich ustaw pruskich i prze
słanie go tym związkom dziennikarskim, do 
których dziennikarz polscy należą, a w szcze
gólności „Zwiazkowi prasy słowiańskiej* Au
striackiemu „Związkowi dziennikarzy w Wie

dniu* i „Centralnemu biuru międzynarodow. 
Związku prasy w Paryżu*, z prośbą zakomu
nikowania tego memorjału wszystkim Towarz. 
dziennikarskim, należącym do tych organizacji 
prasy.

Następnie przewodniczący poświęcił go
rące wspomnienie ś. p. St. Wyspiańskiemu i 
zawiadomił zebranych, że Wydział Tow. wy
słał imieniem Towarz. depeszę kondolencyjną 
do Krakowa.

Zebrani wysłuchali przemówienia przewo
dniczącego stojąc.

Kronika.
K U P U J C I E  T Y L K O  U  C H B Z J k & C I J A N t

Kraków, 2 grudnia.
— Jubileusz artysty. Długoletni artysta 

sceny krakowskiej, obecnie reżyser teatru pol
skiego w Wilnie p. Józef Popławski, obchodzić 
będzie dn. 17 grudnia b, r. jubileusz 25-cio le
tniej pracy scenicznej. W dniu tym odbędzie 
się w sali miejskiej w Wilnie uroczyste przed
stawienie celem uczczenia zasłużonego dla 
sceny polskiej Jubilata.

— Dyrekcja muzeum teebniczno-przemys- 
łowego przysyła nam następujący komunikat: 
Po zwiedzeniu „Wystawy techniki rękodzielni
czej w Wiedniu* urządzonej staraniem „Służ
by c. k. Mlmsterjum Handlu dla popierania dro
bnego przemysł**, udziela Dyrekcja Muzenm 
przemysłowego (Franciszkańska 1. 4.) intere
sowanym wszelkiego rodzaju wyjaśnień • wspo 
umianej wystawie w czasie między 11 a 12 
przedpołudniem i między 6 a 7 popołudniu- 
Wełtawa powyższa może być szczególniej *- 
żyteczną: introligatorom, fabrykantom pudełek, 
rymarzom, siodlarzom, szewcom, krawcom, 
stolarzom, szlifierzom szkła, piekarzom, cu
kiernikom, fabrykautom wody sodowej, ślusa
rzom, blacharzom instalatorom, galwanotechni
kom, jaKoteż wszystkim którzy się interesują 
motorami dla drobnego przemysłu Przytem bi 
błoteka fachowa wykazuje pomoc książkową 
jaka do tego czasu w pewnem rzemiośle czy 
przemyśle istnieje.

— Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Wtorek: „Ich czworo*, tragedja ludzi głu

pich w 8 akt. — G. Zapolskiej-Janowskiej.
Środa: „Ich czworo*.
Czwartek: „Warszawianka*, pieśń z 31 r. 

St. Wyspiańskiego.
Pią ek o godz. 5 po poł.: „Królowa Tatr“  

(popularne).
Sobota: „Lelewel*, dramat w 5 aktach 

osnuty na tle wypadków sierpniowych 31 r. 
nap. St. Wyspiański.

Niedziela o godz. 3 po poł. „Obrona Czę
stochowy*. — O godzinie 7 „Bolesław amiały u 
dram. w 8 aktach — nap. St. Wyspiański.

Poniedziałek: „Wyzwolenie*, dram. w 3-ch 
aktach — St. Wyspiańskiego.

Telegramy.
ODZNACZENIE HR. STAN. TARNOWSKIEGO.

LWuW. Z okazyi *0 - letniego jubileusz* 
pracy dziennikarskiej i literackiej prezesa A 
kadomii Umiejętności hr. Stanisława Tarnow
skiego, mianowano go członkiem honorowym 
Towarzystwa dziennikarzy polskich.

MŁODoCZESI WOBEC UGODY.
PRAGA. Komitet wykonawczy stronnictwa 

młodoczeskiego odbył wczoraj wieczorem na* 
radę, na której pos. Kramarz omawiał sytua
cję polityczną. Po dłuższej dyskusji, oświad
czył komitet, że zgadza się z dotychczasowe**

Zawlatorian >mwraą?.T.?*ili<z«#ść, ź< w kaadla#yiobecnie I f f l r A l a l a  1 G w ł u ł d k a
Rynafc g ł.  32 ustaje d z ia ł z a b a w k o w y  5 ®  § W »  1 i r W * W « t o & f

mr kefat* zaajałn w ? w wszelitftja radzajs z a k a z i, gry tawarzytfU dla IjażlUgo w id *  pa t a n a  t o t o

S t e l g m  K r o l i ć w
I t j f n e k  g ł ó w m y  S 2 ,  d a w n e j

■ [i K 'U jl ■ r. . . ’ j.
ł-



„GŁOS NARODU*.

postępowaniem posłów młodoczeskich i w spra 
wie ugody pozostawia im wolną rękę. .

NOWE BANKNOTY ROSYJSKIE.
PETERSBURG. Wobec doniesień francu

skich dzienników, że w Rosji na nastąpić wy
danie 780 milionów biletów bankowych i lis
tów kredytowych dla wzmocnienia obiegu not 
państwowych, oświadcza Pet. Aj. teł., że rze
czywiście odbywa się sporządzanie not pań
stwowych, które jednakże przeznaczone są do 
wymiany not, będących obecnie w obiegu.

ROCZNICA. PRZYWRÓCENIA
NIEPODLEGŁOŚCI PORTUGALII.

LIZBONA. Z okazyi rocznicy przywróce
nia niezawisłości Portugalii odbyły się liczne 
polityczne manifestacje, które jednakże prze
biegły bez wypadku.

ODROCZENIE ROZPRAWY
PRZECIW NASSIEMU.

RZYM. Prezydent państwowego trybuna
łu sądowego zawiadomił telegraficznie człon
ków trybunału oraz obrońców Nassiego, że 
wyznaczony na dn. 3 bm. dalszy ciąg rozpra
wy przeciw Nassiemu został odroczony na 
czas nieograniczony.

WALKI w ALGERJI.
LALLA MARNIA. Straty Marokańczyków 

w onegdajszej bitwie pod Messane el Kiss o- 
bliczają na 500 zranionych; 300 ludzi legło na 
polu bitwy. Przybyły świeże wojska francuskie.

ARESZTOWANIE BANDYTY.
LILLE. Policja aresztowała 24 - letniego 

handlarza ulicznego Francis Roche‘a pod za
rzutem, że jest jednym ze sprawców zamachu 
na pociąg ekspresowy Tuluza—Paryż. Roche‘a 
przewieziono do Paryża wraz z dwoma pania
mi, w których towarzystwie go znaleziono.

Paryż. Francis Roche przyznał, że brał u- 
dział w obrabowaniu pociągu pospiesznego 
Tuluza—Paryż. Nie wymienił on wspólników 
napadu.

UCIECZKA BALONU „PATRIE*.
VERDUN. Gdy onegdaj przedsiębrano pe

wną pracę około okrętu do sterowania w po
wietrzu „Patrie*, zerwał się silny wicher, któ
ry wyrwał balon z rąk 200 ludzi trzymających 
go na linach. Ludzi tych ciągnął halon za so
bą przez 40 metrów. — Następnie balon po
szybował w kierunku zachodnim. — Wypad
ku przy tem wydarzeniu nie było żadnego.

PARYŻ Ministerstwo wojny zawiadomiło 
wczoraj w południe, że balon „Patrio* odle
ciał wśród następujących okoliczności: Ze 
względu na silny wicher, opatrzono gondolę 
„Patrie* balastem. Silny powiew wiatru, który 
niespodziewanie nastąpił, rzucił balast z gon
doli i uniósł balon. — Do godziny 121/* w po
łudnie nie nadeszła do ministerstwa wojny je
szcze żadna depesza o okręcie „Patrie*, który 
w chwili porwania go przez wiatr, był zupeł
nie zaopatrzony do wzlotu.

PARYŻ Także i wczorajszego popołudnia 
nie nadeszła do ministerstwa wojny żadna wia
domość o okręcie powietrznym „Patrie*. W

ministerstwie wojny sądzą, że w chwili ogło
szenia tej informacji balon „Patrie* musiał już 
przebyć pokaźną przestrzeń.

PARYŻ Donoszą tu z Londynu, że widzia
no tam jakiś balon do sterowani^ o którym 
przypuszczają, że jest to „Patrie*.

Ze świata.
— Oszczędny policmajster. U policmaj

stra z Pabjanic, Jonina, zaaresztowanego nie
dawno przez gubernatora piotrkowskiego za 
samowolne, bez sądu, rozstrzelanie robotnika, 
przy rewizji znaleziono 13.000 r u b l i ,  p o 
c h o d z ą c y c h  z kar ,  które policmajster 
„zaoszczędził*, nie wydając na nie kwitów.

„Uśmierzanie* zbuntowanego „Prywiślinja* 
dla „najlepszych synów Rosji* jest jednakże 
wcale koizystnym interesem.

— 1) ruce - Portland. Od kilku tygodni to 
czy się w Londynie proces sensacyjny. Oto 
przybyły z Australii stolarz, nazwiskiem Jerzy 
Halfamby Druce,twierdzi, jakoby był najstar
szym synem zmarłego przemysłowca T. C. 
Drucego, który znów miał być synem piątego 
ks. Portlandu. u w T. Ć. Druc^, chcąc 
umożliwić sobie życie pod tym nazwiskiem, 
udał śmierć w osobie ks. Portland i był jako 
taki fikcyjnie pogrzebany. W rzeczywistości 
trumna zawierała tylko ołów. Jerzy Druce, 
jako najstarszy syn T. C. Drucego, rzekomego 
ks. Portlandu, reklamuje obecnie dla siebie 
tytuł ks. Portlandu, tudzież prawo do ogromu 
nych dóbr ziemskich i bazaru w Londynieb 
które pozostały po zmarłym. Jerzy Halfamby, 
Druce wytoczył też proces Herbertowi Druce- 
mu, synowi T. G. Drucego z drugiego małżeń
stwa, tudzież jego matce. Właścicielem grobu, 
w którym spoczywa, według twierdzenia Je
rzego Drucego, tylko trumna z ołowiem, jest 
Herbert Druce, odmawiający pozwolenia na o- 
twarcie grobowca. Jako świadek występuje a- 
merykanin, Robert Caldwell, który opowiada, 
że posiada od pewnego lekarza wojskowego 
w Indjach lekarstwo na chorobę nosa i leczył 
niem T. G. Drucego. Podczas leczenia powsta
ła pomiędzy nimi przyjaźń i Caldwell — jak 
twierdzi — urządził fikcyjny pogrzeb T. C. Dru
cego. Niestety," Caldwell nie cieszy się dobrą 
sławą i świadectwo ma wartość wątpliwą. 
Większą wagę p siadają zeznania panny Marji 
Rubinsonówny, kobiety starej, która znała T. C. 
Drucego i utrzymuje, źe był to rzeczyv\ isty ks. 
Portlandu. P. Robinsonówna przed stawiła sądo
wi w tej sprawie swój pamiętnik, który jedna
kże jest tylko kopją, gdyż oryginał, jak twier
dzi autorka, jej skradziono. Zeznania p. Robin 
sonówny wywarły pewne wrażenie na sędziach. 
Na zapytanie sędziego, co ją skłoniło do sko- 
pjowania dziennika, nie dała p. Robinsonówna 
odpowiedzi ścisłej, ale oświadczyła, że zezna
nia swoje stwierdzi przysięgą. Była korespoden- 
tką T. G. Drucego, który, według jej zeznań, 
w marczu r. 1869 żył jako ks. P. rtlandu w 
dobrach Welbek. Słynny powieściopisarz Di
ckens miał także opowiadać p. Robinsonównie 
że T. C. Druce był rzeczywiście ks. Portlandu 
Potwierdził to później sam Druce, oświadczy

wszy, źe dlatego przybrał nazwisko fałszywe, 
ponieważ obie jtgo żony nie były mu równe 
urodzeniem. Podczas krzyżowych pytań obro
ny p. Robinsonówna zemdlała, skutkiem cze
go rozprawę odroczono.

Rzeczy godne zwidzenia
w Krakowie.

Srok; królewskie, grób (lickiwicza i sharbieG w katedrze 
na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 
111}2 przed południem.

groby zasłuż rygu w krypcie na sbałcs, grób Skargi w ks*
aSfols iw. Pibtra, craz skarbuc B. P. Maryi zwiedzać mo
żna w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

,f1uzeiira Barodowe" w SuklenniGaci) otwarte jest co
dziennie do godz. 10 -4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby.

fluzeam im. tryka hr. (Łapskiego, Wolska 10, wraz z 
lapidaryum otwarte codziennie od 12—O za 
opłatą 50 h.

Sem i Muzeum Jana Matejki rl. Fl&ryafcka 41. dzieła 
zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—4 

za opłatą 60 h.
Barbakan szyli t zw. Rondel bramy floryańskiej, zabytek 

architektury z końca XV i XVI w. otwarty co
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h.

Wystawa Tow. Przyjaciół Sztuk P |knycb w nowym gma
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien- 
uie od 10—4. Wstęp w niedziele 60 h., w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami.

Muzeum IX. IkartsryskiBb otwarte cha zwkisająo 
cyeh we wtorki i piątki od godziny 9 —1 w j»- 
łudnie, o ile w te dni nie przypadają święte.

Od Admin istracyi.
Sz. P. T. Prenumeratorów prosimy o ry

chłe odnowienie prenumeraty celem uniknięcia 
przerwy w wysyłce dziennika.

Prenumerata na mies ąc Grudzień wynosi 
w miejscu 2 kor. z jedn -razowem odnoszeniem 
2 kor. 40 hal,, na prowincji 2 kor. 70 hal.

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal.
Zarazem upraszamy Szan. naszych Czy

telników, ażeby o każd »razowem niedoręcze- 
niu dziennika przez ro/nosicieli miejscowych 
zechcieli natychmiast zawiadi ni ć Administra
cję, celem usunięcia nadużyć.

A J t e / 7- A  A A A
Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. 

Antoni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu* 
pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

Ilfa fHIffayftlft! I lit istniejący magazyn zabaw ek, lalek, g ie r to - 
1 \ C I [W lf l£ L lf > • w a rzysk ich , koni na biegunach (td. pod firmą

c. szczuhidwski, kraigw, m itu  z.
(Dawniej B ru n o  Hahn)

©  le*> ©  ®  ©  &  wi«lt Biwtóci pi bardzo BlsKich ccnacb. ®  ©  ©  0  ©  ©

Fabryczny skład lalek i zabamek dla dzieci
P T  PLAC M ARYACKI 2

poleca wielki wybór g alek-zaba wek dla dzieci koni na biegunach itp. 
po eemaoh konkurencyjnych. © © © © 011 do 15 grudnia br. cny zniżone.
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OBRAZY olejne i rodzajowe
po cenach bardzo niskich. — U. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska, 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu. — Najstarsza firma w tym z twodzie założona w 1866 r.

Rządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucznych i spscjaln. leczniczych
pod firmą

R. RŻĄCA i CHMURSA1
w Krakowie, siIIcr Ww. Ł. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej To w. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (3200

WODY aiRERALNC SZTUOZRE
odpnwiadające sk adem chemicznym wodom:

BllrtskieJ, GłeshOblerskleJ, Selterskiej, Uchy, flonburg, Klssingen,
tudzież specyalne leoznicze jak: litową, bromową, jodową, iela- 
zistą, kwaśną ora* inne wody mineralne z przepisu, proL 
J a w o rs k ie g o . Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 

cenniki na żądanie darmo.
Nowości otrzymane na skład główny poleca

Księgarnia SpdłKi Wydawniczej polskiej w Krakowie.
(Rachunek w c. k. Urzędzie pocet. kasy osz zędn. L 690B7). — TeL 1. 82®.
Sakowski K , Zamek krakowski, 

wjdanie drugie przerobinoe na 
podstawie odkryć w latach 1905
i 1906. .   1.20—

Bnrckhardt J, Kultura odro
dzenia we Włoszech. Tłumaczeni© 
według VIII. wydania, op aco- 
wanego przez L. Geigera. Dwa
obszerne t o m y ..................12—
W ozdobnej oprawie. . . 15— 

Cffalumsky. Mięsie ni© (masaż) 
i jego zastosowani©. Z 54 illustra-
cyami................................... 4.—

Goppće F, Dobre cierpienie. No
wele. Wydanie drugie. . 1.50— 
W oprawie płóciennej . 2.50— 

Czartoryski A . Pamiętniki i 
korespondyncjego z cesarzem 
Aleksandrem I. Dwa tomy. 8— 
W oprawie płóciennej . . 10—

©obrzycki Z dziejów litera
tury polskiej ..................... 5*—
W oprawie płóciennej . . 6.—

Uziakiewicz W ł. Miernictwo. 
Ze 189 rysunkami w tekseie, w 
oprawie płóciennej . . . 8 —

Kalicka li. Nemezis. Powieść z 
©zasów woj. iap. rosyjskiej 8.20 
W oprawie płóoienn j . . 4*20

Kalicka B . ,Nowele włoskie. Z 
życia poety. Śnieg. . . . 2.—
W nrawie płóoienej . . 3.— 

K e l lo  E . Człowiek. Zycie—wie
dza—sztuka ...................... 5.—
W  oprawie płóciennej . . 6.— 

Klaczko J. Studya współcze
snej dyplomacyi. Przygotowania 
do Sadowy. Z przedmową St. Tar
nowskiego................................ 1.50

W oprawie płóciennej^ . . 2.50 
K r a w c z y ń s k i  S M . W Rosyi 

w ósmem dziemęcioL X I I  w. (An
drzej Kożuchow)......................4.50
W oprawie płóciennej . . . 5.50 

K r z y ż a n o w s k i A . Pasierby. 
Powieść na tle współezesnem, po
przedzona słowem wstępnem Hen
ryka Sienkiewicza . . . .  4.—
W oprawie płóciennej . . . 5’—

P o d w iń  A . Drogowskazy. Listy do 
młodego prayiaciela o życiu du- 
ehownem i sp ołeczne no, o obowią
zkach wzg ędem Kościoła, ojczyzny 
i społeczeństwa . . . . 3.—
W oprawie płóciennej . . . 4.— 

P u ła s k i  K . Szkice i poszukiwania 
historyczne. S< r. HI. . . . 5.— 
W oprawie płóciennej . . . 6.— 

R a p a c k i  W . Kostka Napierski. 
Opowiadanie IMCI Pana Krzysto- 
fa Scipionia, dworzanin* Jego Kró
lewskiej mości. 2 tomy . . 6.— 
W oprawie płóciennej . . . 8 —

S fa d tm u lle r  K . Egzamin maszy
nisty. Wydanie II . . .  . 1.20 

S tra szew sk i M. Filozofia św. Au 
gustyna na tle epoki. . . 5.—
W oprawie płóciennej . . . 6.— 

T r e t ia k  J . Juliusz Słowacki. Hi- 
storya ducha poety i jej odbicie w 
poezyi. Dwa obszerne tomy, z pię
cioma rycinami * . . . . 15. —
W ozdobnej oprawie płóeien. 17.— 

Z ie lo n k a  Ł . J .  Wspomnienia 
Syberyi od roku 1863 do 1860 4.— 
W oprawie płóciennej . . 5.—

J. S. PELCZAR, Ksiądz Biskup przemyski.

^ozmy^lsnia o życiu KapłstislEictu
•żyli aBcetyka kapłańska. — Wydanie trzecie przejrzane i pomnożone.

2 tomy kor. 12*—, w oprawie płóciennej kor. 15. Z przes. poczt, o 80h. więcej*
Do nabycia za pośredi. każdej księgarni. Odwr, wysyła Spółka Wyd. PoIłKa w Kralowie.

G o d d a m ! JEDYNA WKKAJTJ

Nakoniec szybko i skutecznie działająsjr śrs- 
dek na nagniotki.

Cóok’a & John sou’a
amerykańskie pdtent.

1 sztuka 2 0  hal. 6 sztuk 1 korona po
łażą, 20 hal. porto. Do nabycia we wszystkich aptekach, jak również i dro- 
Sueryach Monarchii. 555 10

W m M i  
ffii

£f:«:

w

D n m cB
S f f l E R a K I .d o

Przeprawa pasażerów do

K AN AD Y
i ARGENTYNY.
Żądać pouczenia. ■ — ■

Korespondentka wystarczy 2112 104

Falek & Gomp.
HAMBURG, BABOINEN 30 g. u.

Korespondencya we wszystkich językach.

Wina węgierskie! Czerwone 
białe wina węgierskie, przyjemne, 

gwar. czyste naturalne, a to. z 1906 r. 
34 litrów zł. 11*90, beczułka poozt. 
4 i ćwierć 1. zł. 1*75, z 1902 r. 34 1. 
zł. 14*90, 4 i ćw. 1. zł. 2, z 1895 r. 
34 L zł. 17, beczułka poczt, zł 2*30, 
z 1887 r. 34 1. zł. 23, beczułka poczt, 
zł. 2 75. Medyczne wino z 1879 r. 
zł. 4*90 za beczułkę poczt. Wszystko 
franko. Miód pszczelny czysto biały 
albo żółty, najdelikatniejszy gatunek 
deserowy 5 kg. puszka zł 3*50 fran
ko L. Altneu Versecz Nr. llWęgry.

(1594)

T rzij guldemj

Założony w. r. 1857. M

Garnitur
tylko za

kap
złr. 2.60 za garnitur
składający się z 2 wielkich 
kap na łóżka i 1 wielkiej 
serwety n a Stół z praktycz
nym pięknie kolorw. deseniem, 
w pasy, czerwone lub oliwkowe 
sprzedaje obecnie po tej wyjąt

kowo ogromnie niskiej cenie

T e p p U b lia t t s  OrCttdi, Wien.t.
Lugeck 2.

Bogato ilustrowane, wspaniałe 
katalogi na żądanie darmo i opł.

(1579—6)

kosztuje paczka poczt, brutto 
I 5 kg. pięknie sortowanych od- 
jpadków mydeł: fiołkowych, ró

żanych, heliotrop, Moschus, kon
w aliow ych , brzoskwiniowych, lilio

wych I t. d. 
i Wysyła za zaliczką Bohemia 
f Parfiimerie Bodenbach 

a/E ., Weiher 221.

FABRYKA P A S Ó ll i
maszynowych

IgnacegoWurma
w Krakowie ul. Kanonicza 1. 18.

Najlepsze i najtańsze

Kawy angielskie
opla tnie za zaliczką wysyła

Watnc dla ?. T. BnchowMstwa!

Kadzidło Kościelne
Najszlachetniejszy gatunek K. 2 — za kg. 
Królewskie . . . . K. 1*60 „  „
OLIWĘ rzep ak ow ą

najlepszej jakości
FrancusKU lampki biliona „ Wiecznt Światło “
1588—3) polecają

J?eitn $  5-l(a., Krattfw.
Wyayłki odwrotnie.

Nafta salonowa
litr 12 ci

elica ;w . Tomasza 1 . 1 8
międz”  ul. Floryańską

alną. (1593a

Do 1. K. 3753.

Konkurs.
Celem obsadzenia w warszta

tach rządowych w Nadbrzeziu 
posady prowizorycznego maj
stra ciesielskiego posiadają
cego równocześnie znajomość 
robót stolarskich i praktykę 
w budowie galarów i łodzi— 
ogłasza sięniniejszem konkurs.

Do powyższej posady przy
wiązana jest płaca miesięczna 
w kwocie 125 koron tudzież 
mieszkanie w naturze.

Kandydaci, chcący się ubie
gać o powyższą posadę, winni 
wnieść podania poparte świa
dectwami uzdolnienia i odby
tej dotychczasowej praktyki 
najpóźniej do dnia 15 gru
dnia b. r. do c. i k. Kiero
wnictwa budowy regulacyi 
Wisły w Krakowie. (1582—3

Nowość i Nowość!
Mała orkiestra w kieszeni!

Kilka osób jest 
wstanie utwo
rzyć formalną 
orkiestrę. Har 
monika ustna 
z doskonałem 

trąbkowem 
akomp.Nr227i 
Płyta mosięż
na z 10 otwo
rami a 20 to

nami oraz bębenkiem do akompa
niamentu la gatunek. Cena instru
mentu w eleg. kart. opakow. K. 2.50. 
Nr 2272 takiż instrument o 16 otwo
rach (32 ton.) z tonacyą tremolową 
w ozdobnem opak. Ia gat. z akomp. 
bębenka K. 3. — Każdy może grać 
bez nauki. Wysyłkę za poprzedniem 
nadesł. gotówki lub za zaliczką usku
tecznia Dom eksportowy instr. muz. 
Hanns Konrad, c. i k. doetawea 
Dworu w Brttx Nr.712 (w Czeehaeh). 
Bogato lllustr. polski cennik, za
wierający przeszło 3000 rysunków, 
wysyła na żądanie darmo i opł. (1824

© V . kg- gat. I K 10*64
99 II 99 13 8© 

14-StP 
1 5 * 8 ©

**/. 99 III 99

4 V , >9 99 IY 99

5 V t 99 99 Y 99 1 7  -

Ciągnienie nieodw. 
6 grudnial907
Latarya

Główna wygrana

100.000
koron w gotówce 
4082 wygrane 

Cena losu Ik oron a
6 losów tylko 51/* koron, 11
losów tylko 10 koron, poleca
ją: kantory wym., trafiki itd. 
Główna sprzedaż w kantorze 
wym. Braci EibenschUtz

w Krakowie, Rynek gł. 6.

Masło
codziennie świeże, smaczne i tłuste 
4 i pół kg. netto za 10 K. 50 hal. 
wysyła o płatnie za zaliczką. Fr. Na- 
fllel, Jasieiioa. Posyłki kolejowe sto
sunkowo taniej. (158?—0

handel pod firmą

Wojciech Olszowskiw Krakowie. Mały HwK
Jednorazowa próba przekona 

dego O jakości.
każ-

Mtód patoka
kuracyjny i deserowy z własnej pa
sieki, wysyła w 5 kg. puszkaoh po 
6 kor. opłacone, Ks. Wł. Mikitka. 
droboszcz, Kupczyńce, p. Denysów.

Zarząd pasieki Ant. Kraiń- 
skiego w Jeziorzanach ad

Borszczów wysyła 5-kilowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, praw
dziwy miód lipcowy w cenie 6 kor. 
50 hal., a wyborny miód lipowy w 
cenie 7 kor. Wysyła również mio
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
wystawach, a to stołowy kasztelań
ski, królewski i miody pitne owo
cowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Oży- 
niak i t. d. w 5-ciokilowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, w ce
nach od 6 kor. 40 hal. do 6 k. 80 h. 
Cenniki na żądanie franko. 1760

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów 
wynalazku Juliana Józefowicza per

Jestto najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut ufar- 

bować posiwiałe włosy
na kolor czarny, brunatny, szary i błona.
We Lwowie: u p. A. Beacocka, ulica 
Hetmańska 4, u Ign. Jahla, Hotel 
Europejski i u p. Piotra Mikolascha 
i Sp.; w Krakowie: u Reima i Sp.f 
Rynek gł. lin i A B, J. Hanaka i Sp. 
droguerja Szewski*, Fr. Zopotha 
droguerja Sienna. Cena flakonu 
3 kor., flakoniki próbne 1 .20  kor. 
Przesyłka i gł. Siład w Warszawie, 

Nowa Senatorska 2. (1382

Aspirant farmacyi

Komitet kościoła para
fialnego w Trzebini ma 
przeprowadzić reparacye 
budynków kościelnych i 
parafialnych oraz budowę 
nowej organistówki ko - 
sztem 20.000 kor.

Przeto rozpisuje oferty na prze
prowadzenie wzmiankowanych re
paracji i budowy z terminem do 
15 grudnia b. r. Bliższych wy
jaśnień zaczerpnąć można w komi
tecie kościelnym Trzebina.

Za komitet:
X. Maksymilian Bok,

probostcz.

j w drugim roku, katolik, znajdzie 
zaraz korzys ną posadę. Apteka 
w Rudniku. (1598—8

zawierający wskazówki jak or
gany w dobrym stanie utrzy
mywać, reparacje i Btrojenie 
ich samemu uskuteczniać i t  d. 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu.“

Rutpiaany pomocni*
handlowy podkuje posadv. Zgło-

:ów.szenia ,,B“  post j rest. Złoczc

Fotrzebiiy lokaj.
Zgłoszenia Basztowa 3 V

Blondynka,
szczupła, 24 lat/licząca, panna, wła
da językiem polskim niemieckim, 
pracowita pragnie w celach m try- 
monialnyeh poznać mę »zyznę 
uczciwego. Zgłoszenia po^te rest. 
K .  E . Araków. (1590

ScminarzystKa
Zgłoszenia l lit. 
-Głosu N rodu“.

z IV kursu po- 
sz kuj- lekcyi.' 

E. 8. do Adm.

CłatHlCTlfa 85 letnia, samotiu' i joie o-ężna. uiegdyJ 
zamożna i z dobrej rodzi 
wskutek moszcz śliwy o , wypad^l^ 
rodzinnych, podczas powstania poi 
zostaje bez pomocy i opifki. Zwral 
ca się przeto w swoj  ̂ niedoli dc 
ludzi miłosiernych z prośbą przyjśoi 
jej z pomocą. Łaskawe datni przyj 
muje Administracya „Głosu Narodu- 
dla Zameckiej.

ifydawc* i redaktor odjjowiedrótAf &. Antoni Beaupre. W  M m ii  „GłofU NacoSa” ptl zmą/ięm. Stwistąwa Teimafiŵ wfikiegft.


